
Historia pięknej miłości

Historia  tej  pięknej  miłości,  wydarzyła  się  65  lat  temu,  w okresie  od  sierpnia  do 

października  1944 roku, w Warszawie.  Jej  bohaterami są Wanda i  Tomek – małżeństwo. 

Historię  tę  możemy  poznać  dzięki  listowi,  który  znalazłam  w  Muzeum  Powstania 

Warszawskiego. List ten jest pełen miłości – czułej, szlachetnej, wyzbytej egoizmu, miłości 

dojrzałej,  wystawionej  na  ciężką  próbę,  miłości  również  ufnej,  opartej  na  wierze  w 

Opatrzność Bożą… Przypatrzmy się wspólnie:

(W lewym nagłówku jest napis, napisany innym atramentem i innym charakterem pisma:

 „Streszczać się w 25 słów”)

    

                            Najdroższa Żoneczko!

Wandusiu piszę tę karteczkę i łudzę się, że może Cię zastanie na miejscu w domu. 

Taki jestem niespokojny o Ciebie, czy jakiejś krzywdy nie zrobili czy jesteś zdrowa? 

Ja dzięki Bogu zdrów i cały, tylko zgnębiony brakiem wiadomości o Tobie.

Najdroższa jeśli by Ci groziło najmniejsze niebezpieczeństwo to Kochanie zostaw wszystko i  

idź w  bezpieczne miejsce najlepiej na Stare Miasto, a ze mną możesz się komunikować pod  

adresem: „Św. Krzyska 20 dozorca domu Sikorski dla Tomasza”. Byłem wczoraj popołudniu 

na Chmielnej u Mamy – tam wszystko w porządku – mama się znośnie czuje. Renia nawet 

zadowolona (?) – Jasiu i Sławek są ze mną zdrowi tylko martwimy o Was.

Pa Kochanie i napisz mi dużo co robisz.

Całuje Cię i polecam Opiece Boskiej

                                              Twój stroskany mąż

                                                                 

                                                                              Tomek

Myślę, że dłuższy komentarz nie jest tu potrzebny, dla takiej miłości warto żyć.

                                                                     

                                                          


